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W ydanie tańsze
„Gazeta Grudziądzka" yvychodzi 3 razy tygodniowo wraz z bczpłatnemi dodatkami „Gospodarz i „Osadnik"
„Robotnik", „Doaatek świąteczny". „Młoda Polska", „Dobra Gospodyni" i „Śmiech". Przedpłata wynosi 

kwartalnie na poczcie lub ppd opaską 2,70 zł.; w Wolneip Mieście Gdańsku 6.00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami 
przesyłki: we Francji 13 franków, w Belg.ii 4,50 belg., w Holandji 1,50 guldenów ho!., w Niemczech 2.00 RMK„ w Szwajcarji 2,50 fr. szwajc.,

W Czechosłowacji 20 koron czesk., w Austrji 4,50 szylingów, w Danji 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3.50 koron szwedz., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce 
i Kanadzie 1 doi., w in, krajach równowartość 1,50 doi. am„ — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr., słowa tłustym drukiem pod wójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę.

Na wtorek, 26-go maja 1936 r.

Z rozkazu P. Prezydenta
i gen. Rydza-Śmigłego

[Wi komunikatach wydanych po' 
obradach rady gabinetowej, na 
której był obecnym i generalny in­
spektor Sił Zbrojnych, podano by­
ło, że na radzie tej generał Rydz- 
Śmigły wygłosił przemówienie o 
doniosłem znaczeniu. Oczywista, że 
jeżeli generalny inspektor Sił 
Zbrojnych zdecydował sic uczest­
niczyć w obradach politycznych 
ministrów, to zarówno krok ten 
jak i przemówienie wygłoszone w 
czasie tych obrad były faktami 
niezwykłymi, doniosłymi.

Niestety opinja publiczna o tre­
ści przemówienia generała Rydza- 
Śmigłego nie mogła sic dotychczas 
dowiedzieć, bowiem treści tej nie 
podano do publicznej wiadomości, 
7.1$ wersje krążące dokoła 'ce;? pną* 
mówienia są najrozmaitsze.

Rąbek tajemnicy rozsnutej do­
koła ostatniej zmiany rządu, a po­
niekąd i przemówienia generała 
Rydza-Śmigłego uchylił nieco na 
niedzielnym zjeździe walnym Ko­
ła Piątaków sam premjer gen. 
Składkowski. W dniu tvm odby­
wał sie w Warszawie walny zjazd 
Kola Piątaków, czyli legjonistów 
b. 5-go pułku piechoty Legionów 
iW zjeździe tym oprócz premiera 
Składkowskiego, z pośród legioni­
stów b. i obecnvch rh-^nitarzy pań­
stwowych wzięli udział: min. Ko­
munikacji Ulrych. b. min. Wacław 
'Jędrzejewcz, b. min. handlu Rayeb 
mann i inni.

tykowania wszystkich, to cały szereg 
rzeczy, które trzeba będzie zwalczyć.

Proszę Was Koledzy, bardzo o pomcc 
w tej walce; jeżeli proszę Kolegów, nie 
pomożecie mi, to byłbym głupi gdybym 
myślał, że zwyciężę.

Jeżeli pomożecie mi, to wtedy możiis 
wem jest, że zbudzi się Polska taka, ja* 
ką Komendant kazał nam widzieć w dn. 
6 sierpnia."

Dwa momenty z tego przemó­
wienia specjalnie mocno rzucają 
się każdemu, kto przemówienie ge­
nerała Składkowskiego czyta. Pier­
wszy to oświadczenie, że stanowi­
sko swoje objął gen. Składkow­
ski z rozkazu Pana Prezydenta i 
generała Rydza-Śmigłego, drugi 
moment to oświadczenie, że „jeżeli 
proszę Kolegów, nie pomożecie mi, 
to byłbym giSpi gdybym myślą! źv 
zwyciężę".

Tak więc z publicznego oświad­
czenia premjera dowiadujemy się, 
że nie tak jak mówi artykuł 2 Kon* 
stytucji:

1) Na czele Państwa stoi Prezydent 
Rzeczypospolitej.

4) W Jego osobie skąpią się jednolita 
i niepodzielna władza państwowa.

ale władza ta skupia sie teraz w 
rękach P. Prezydenta i generała 
Rydza-Śmigłego, który wespół z P. 
Prezydentem mianował nowy rząd. 
Zatem i odpowiedzialność za po­
czynania nowego rządu obciążają 
również i gen. Rydz-Śmigłego.

A trudności przed nami piętrzy 
się coraz więcej. Przyznaje to w 
swem przemówieniu i premier 
Składkowski. Przyznaje również 
że jeżeli koledzy Piątaey w tej 
walce z trudnościami mu nie pomo­
gą „to byłbym głupi, gdybym my­
ślał że zwyciężę". Ale pomoc Pią­
taków czy nawet wszystkich legjo­
nistów i tych z prawdziwych bry­
gad i tych brygad przyrobionych 
nie pomoże wiele, o ile do walki z 
trudnościami nie stanie całe społe­
czeństwo, zespolone, nie dzielone 
na uprzywilejowanych i upośle­
dzonych, na sytych i umierają­
cych z głodu, na elitę i „szarego" 
obywatela o którym stale się de­
klamuje i tylko deklamuje.

W przemówieniu swojem wy- 
gioszonem w procesie brzeskim ów­
czesny prokurator, a obecny mini­
ster sprawiedliwości Grabowski 
powiedział m. in. co następuje: 
„Nie wiem czy w okresie selme- 
kracji było lepiej, ale teraz widzi­
my, że coś rozdarło kraj na dwie 
części, powstała przepaść nie do 
zasypania". Przepaść ta jak po­
wstała tak i trwa dotychczas. Nie 
uczyniono nic, by przepaść tę za­
sypać. Zadawalano się tylko gło­
szeniem frazesów o „współpracy", 
i nie pozatem.

Przy pomocy Piątaków nie da 
się zwalczyć przeciwności — do 
tego powTołać trzeba cały naród.

Gł.

W przemówieniu swojem na 
tym zjeździe premjer Składkowski 
powiedział co następuje;

„Koledzy!
Przyszedłem tu zameldować Wam, że 

z rozkazu Pana Prezydenta i Generała 
sraigłego^Kydza zostałem pi emjerem. 
Przyszedłem również tutaj, ażeby po­
krzepić się Waszą obecnością, żeby za* 
czerpnąć Ducha Komendanta, który nas 
pewno wśród nas w naszych obradach 
bierze udział (zebrani wstają), Przysze* 
dłem zaczerpnąć Ducha Komendanta 
dlatego, że idę do walki.'

Dzisiaj, Koledzy, z rozkazu gene­
rała Rydza-Śmigłego, idę na patrol 
i przyrzekam Wam, że nie pójdę

Sesja sejmowa o pełnomocnictwa
Dekret o zwołaniu nadzwyczaj­

nej sesji sejmu i senatu ukaże się 
już w najbliższych dniach. Naj­
ważniejszą sprawą jaką ma się za­
jąć sejm i senat ma być uchwale­
nie dalszych pełnomocnictw dla 
rządu.

Przypuszczają że premjer Skład­
kowski wygłosi bądź w dniu otwar­
cia sesji sejmowej bądź podczas 
debaty nad pełnomocnictwami 
oświadczenie, w którem rozwinie

programowe poglądy na zadania 
nowego rządu.

Nie wiadomo jak koła parla­
mentarne przyjmą wniosek o nowe 
pełnomocnictwa, boć przy uchwa­
laniu pełnomocnictw któremi obec- 
Die posługuje się rząd, odzywały się 
głosy ostrego sprzeciwu. Boć za­
prawdę poco urządzać ehece z wy­
borami i z posiedzeniami sejmu, 
kiedy Właściwie przychodzi sie do 
tego sejmu po pełnomocnictwa 
tylko.

jak inni na wieś szukać jajek i se­
ra. Bede tym, który bedzie patrolo­
wał, aby ochraniać Wasze siły. Wojna domowa w Palestynie

Ja za to. Koledzy, chcę od Was, bym 
miał tę pewność, że kiedy ujrzycie, że 
ja walczę tam na progu, abyście mnie 
wsparli, abyście mi pomogli, abym czul 
również, że nie jestem sam, że Wy mnie 
rozumieć, że Wy mi dajecie możnoić 
— jeżeli nie zwycięstwa — to wytrzyma 
nia w walce.

Tych nieprzyjaciół napewno będę 
przed sobą miał. To jest bezrobocie, to 
jęsit brak zgody wśród nas, to chęć krys

Jak donoszą z Palostvny, stan 
naprężenia we wszystkich ważniej 
szych miastach Palestyny doszedł 
do szczytów, punktu. Sytuacja, ja­
ka zapanowała wT Palstynie, da sie 
porównać tylko z wojną domową. 
Niema dnia, w którymby nie rzu­
cano bomb, nie strzelano, nie ni­
szczono połączeń telegraficznych. 
Sprawcy tych zajść pozostają nie­
uchwytni*

Jerozolima wygląda jak miasto 
oblegane przez wojska nieprzyja­
cielskie. Wszystkie prawie sklepy 
są pozamykane. Obwarowanemi 
przez zasieki z drutu kolczastego, 
ulicami maszerują oddziały wojsk 
angielskich, bądź też posuwają sio 
czołgi i samochody pancerne.

Głównym przedmiotem ochrony 
są linje kolejowe oraz dworce ko-

iletojfi*Saos&.JS do Jaj-

fy i Haif?/ znajduje sie pod sta­
łym nadzorem patroli wojsko­
wych. Na szosie Jerozolima—Hai- 
fa samochody ciężarowe i prywat­
ne mogą kursować jedynie w zwar 
tym szyku pod ochroną angielsk. 
oddziałów wojskowych1.

Władze mandatowe rozpowszecłi 
nia ją przy pomocy samolotów w 
całei Palestynie ulotki, zawierają­
ce ultimatum wysokiego komisarza 
Komisarz Wanhope grozi, że jeśli 
w ciągu trzech’ dii' rozruchy nie u • 
staną, ucieknie sie do jeszcze o- 
strzejszycH zarządzeń. Jeśli strajk 
podatkowy nie zostanie odwołam-, 
wówczas podatki ściągane będą 
przv pomocy wojska.

Mimo. iż wyparto do transjor- 
danji około 3000 koczujących Ara­
bów, którzy dohonwv^li rabunków 
i napadów na droo-aeb. akty sabo­
tażu i teroru nie ustają.

Tłum Arabów napadł w środę 
na 'kolonje żydowskie w Hedera i 
Bethalpha, Doszło do strzelaniny 
między policją i żydami a Araba­
mi.

W Jaffie rzucono kilka bomb. 
W Jerozolimie w czasie rozruchów 
zabito jednego żyda, zaś jeden 
Arab został ciężko ranna.

i
Rewizja i aresztowanie 
b. posła 1. Poprawy
W poniedziałek 18 maja wteczo* 

rem przeprowadzono szczegółowa 
rewizję u b. posła p. Poprawy w 
Kołaezkowicach, po w, Rawicz (Ko­
ła czk o wice przed wprowadzeniem 
ustawy samorządowej należały do 
powiatu gostyńskiego) poszukując 
rzekomo ulotek przeciwko mini­
strowi Beckowi. Policja wogóle 
żadnych ulotek poza komunikata­
mi organizacyjnemu S. L. nie zna­
lazła.

Celem spisania protokółu poli­
cja zabrała p. Poprawę do Miej­
skiej Górki, gdzie został areszto­
wany. Powody aresztowania me 
są znane, ani też nie chciano w tej 
materji dać jakichkolwiek wyjaś­
nień.
f

Nowe stronnictwo 
polityczne

Władzom admi nistracy j nvm
zgłoszony został do zalegalizowa­
nia, statut nowego ugrupowania 
politycznego pod nazwą „Polski 
Front". Centrala tego stronnictwa 
mieści się w-Łodzi, w Warszawie 
zaś ma być założony oddział.

Program nowego stronnictwa 
zawiera zasady naprawy gospodar­
czej Polski i głosi hasła przypomi­
nające program ugrupowania b. 
am b as adora F il i p o wieża.
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Wspólna deKlaracja młodzieży
wiejsKiej i robotniczej

/

0  czem mówił gen. Rydz-Smigły 
na radzie gabinetowej

Między organizacją młodzieży 
wiejskiej na terenie Wielkopolski, 
pozostającej pod wpływami Stron­
nictwa Ludowego, Wielkopolskim 
Związkiem Młodzieży Wiejskiej a 
organizacją młodzieży robotnicze.!, 
pozostającej pod wpływami Naro­
dowej Part j i Robotniczej „Je- 
dność‘\  po szeregu rozmów na 
wspólnej konferencji w dniu 14-go 
maja, która odbyła się pod prze­
wodnictwem prezesa obu organi- 
zacyj, podpisano deklarację nastę­
pującej treści:

„Zebrani w dniu 14 maja 1936 r. na 
wspólnej konferencji przedstawiciele 

Związku Młodzieży Pracującej „Jed­
ność" i Wielkopolskiego Związku Mło­
dzież Wiejskiej po skonstatowaniu, że 
pod względem ideowym między obu 
organizacjami niema żadnych różnic, 
jednomyślnie stwierdzają:

1) Celem zjednoczenia sił młodzie­
ży włościańskiej i robotniczej w wal­
ce o Polskę Ludową obie organizacje 
uznają za konieczne występować soli­
darnie,

2) Stojąc na płaszczyźnie demokra­
cji, obie organizacje, przeciwstawiać 
się będą wszelkim dyktaturom zarów­
no w ujęciu hitlerowsko-faszystow- 
skiem, jak i marksistowsko-komuni- 
stycznem;

3) Za reprezentację młodzieży wło­
ściańskiej na terenie województwa po­
znańskiego Z. M. P. „Jedność" uznaje 
jedynie Wielkopolski Związek Mło­
dzieży Wiejskiej; za reprezentację 
zaś młodzieży robotniczej Związek 
Młodzieży Wiejskiej uznaje jedynie 
Związek Młodzieży Pracującej „Jed­
ność";

Z życia politycznego
iW poniedziałek objął urzędo­

wanie na Zamku, nowy szef kance­
larii cywilnej Prezydenta Rzplitej, 
p. Łepkowski, b. poseł polski w 
Budapeszcie.

*
Były minister przemysłu i Han­

dlu p. dr. Ii. Górecki w najbliższych 
dniach powrócić ma na sw7e poprze­
dnie stanowisko prezesa Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

*
Jak donosi agencja „Press“ w 

kołach politycznych słychać, iż b. 
prezes Banku Polskiego, pułk. 
Koc, mianowany będzie wicemini­
strem spraw wojskowych. Stano­
wisko to opróżnione zostało przez 
powołanie gen. Sławoj-Składkow- 
skiego na urząd premjera. Pułk. 
Kocowi podlegać mają sprawy go­
spodarcze i przemysłowe, związane 
z zaopatrzeniem i uzbrojeniem ar- 
mji.

*
Na opuszczone przez p. Matu­

szewskiego stanowisko przewodni­
czącego centralnej komisji oddłu- 
żeniowo-oszczędnościowej dla sa­
morządu powołany został pr?ez 
min. skarbu dr. Maurycy Jaro­
szyński.

Ks. Piotr S&arffa
w odnowione! Krypcie

W niedzielę popołudniu w ko­
ściele św. Piotra i Pawła w Krako­
wie po podniosłem kazaniu o. Frań 
ciszka Kwiatkowskiego, odbyło się 
uroczyste złożenie śmiertelnych 
szczątków ks. Piotra Skargi w od­
nowionej krypcie w podziemiach 
kościoła.

4) Formy współdziałania ustalają 
każdorazowo Zarządy Główne obu or­
ganizacyj. Za Zarząd Gl. Z. M. P. 
„Jedność" — Zygmunt Felezak, prez. 
Za Zarząd Gł. W. Z. M. W. — Wł. Ba- 
naczyk, prezes.

W związku z bliskim już dniem 
Święta Ludowego, prosimy o wytęże­
nie wysiłków, aby Święto to wypadło 
jaknajokazalej. W szczególności za­
leży nam na tern, aby w zgromadze­
niach i pochodach ujawniła się siła li­
czebna Stronnictwa Ludowego, zwar­
tość i karność jego szeregów oraz jed­
nolita jego wola.

Im większa będzie liczebność u- 
czestników zgromadzeń i pochodów, 
tem więcej należy poświęcić uwagi, 
aby postronne elementy nie mogły 
ani zakłóeić spokoju, ani postawić or­
ganizatorów Święta wobec niepożąda­
nych niespodzianek.

Czynnikiem, który będzie pilnował 
ładu i porządku, tak w czasie zgroma­
dzeń, jak i pochodów, winna być po­
wołana do tego specjalna straż ludo­
wa, odpowiednio liczna, złożona z lu­
dzi pewnych i energicznych, stojąca 
w każdej chwili do dyspozycji organi­
zatorów.

Obchód Święta Ludowego będzie 
sposobnością do policzenia naszych 
własnych sił. Dlatego też winno ono 
mieć charakter uroczystości wybitnie 
chłopskiej, dlatego też dopuszczalny 
jest w niem udział, w masowej liczbie, 
jedynie chłopów.

Z ramienia sympatyzujących ze 
Stronnictwem Ludowem politycznych 
organizacyj robotniczych, jak np. P. 
P. S. lub N. P. R., mogą w Święcie Lu­
dowem uczestniczyć jedynie delega­
cje, liezące najwyżej po kilkanaście 
osób, z prawem wygłoszenia krótkie­
go powitalnego przemówienia.

Nad szeregami zgromadzeń i po­
chodów winny powiewać sztandary 
organizacyj wiejskich: poza sztanda­
rami Stronnictwa Ludowego, sztanda­
ry młodzieży wiejskiej, ewentualnie 
Kółek Rolniczych, Straży pożarnych

Z powodu założenia Imperoum, dy­
rektoriat faszystowski wydał roz­
porządzenie w sprawie wcielenia 
wszystkich zdolnych do noszenia 
broni faszystów w wieku od lat 21

Urzędowych komunikatów o 
tem co mówił gen. Rydz-Śmigły 
na radzie gabinetowej nie wyda­
no. Jak podają niektóre gazety 
warszawskie w czasie obrad gen.

itp. Podnosimy bowiem raz jeszcze z 
naciskiem, że chodzi nam o to, by 
Święto nasze miało charakter wybit­
nie chłopski, byśmy mogli policzyć 
nasze własne szeregi.

Transparenty i hasła: pożądanem 
jest, aby poszczególne grupy ludow­
ców, uczestniczących w zgromadze­
niach i pochodach, jak; Koła, Związki 
gminne, grupy młodzieży itp. — nio­
sły transparenty, tablice z aktualnc- 
mi hasłami i napisami, np,: żądamy 
oświaty dla mas ludowych", „doma­
gamy się amnestji dla emigrantów 
brzeskich", „żądamy praworządności", 
„ziemia dla tycli, którzy na niej pra­
cują" itd. itd. Hasia i napisy na ta­
blicach i transparentach treścią swą 
nie powinny, oczywiście, wykraczać 
poza ramy programu Stronnictwa Lu­
dowego, uchwał Kongresu i Rady Na­
czelnej, jak również rezolucyj, zapro­
jektowanych na Święto Ludowe przez 
Naczelny Komitet Wykonawczy.

Dzień Święta Ludowego należy wy­
korzystać dla propagandy prasy lu­
dowej, wykupywania legitymacyj 
członkowskich oraz cegiełek „Fundu­
szu Chłopskiego". Naczelny organ 
Stronnictwa Ludowego „Zielony 
Sztandar", wyjdzie na Święto Ludowe 
w powiększonej objętości i poświęco- 
”v będzie sprawom programowym. 
Winien on znaleźć się w rękach jak- 
największej liczby uczestników uro­
czystości. Należałoby zorganizować 
na ten cel specjalnych kolporterów 
„Zielonego Sztandaru".

O przebiegu uroczystości należy 
niezwłocznie, bodaj w kilku zdaniach, 
powiadomić Naczelny Sekretarjat 
Stron. Ludowego.

SEKRETARJAT NACZ. S. L.
Warszawa, w maju 1936 r.

w szeregi niihej? faszystowskiej.
Zarządzenie to ma cr^ydatnić nie- 
zmożonego ducha wojennego „czar­
nych koszu!* ora* podkreślić zbroj­
ny charakter pokoju rzymskiego.

Rydz-Śmigły miał zwrócić sie do 
rządu z kilku wskazaniami na te­
mat najbliższych zadań celu ogól­
nego, którv powinien przyświecać 
gabinetowi i jego pracom.

Gen. Rydz-Śmigły miał wska­
zać przedewszystkiem na koniecz­
ność przeprowadzenia wewnętrz­
nego, gospodarczego i socjalnego 
wzmocnienia państwa, a to w obli­
czu szczególnie wielkich wymagań, 
]akie siłom państwa stawia skom­
plikowana sytuacja międzynarodo­
wa. Na pierwszy plan rządu gen. 
Rydz stawia konieczność wytężo­
nej pracy nad rozwiązaniem pro­
blemu bezrobocia, a w związku z 
tem rozwiązaniem zagadnień go­
spodarczych wsi i kwestji uprze­
mysłowienia. ważnej nietylko z u- 
wagi na rynek pracy ale także z 
punktu widzenia technicznej goto­
wości obronnej państwa.

Pozatem będzie prowadzona z 
niesłabnącą energją we wszystkich 
dziedzinach walka o samodzielność 
gospodarczą narodu włoskiego. — 
Walka, ta ma zmierzać do trwałego 
i nieodwołalnego usunięcia z obie­
gu gospodarczego Włoch towarów 
i produktów, pochodzących z kra­
jów, stosujących sankcje.
Również bardzo wymownym fak­

tem, świadczącym o szybkim po­
stępie militaryzacji faszystowskich 
Włoch jest rozporządzenie mini­
sterstwa oświaty, nakazujące szko­
łom powszechnym zakończenie lek­
cy j w dniu 25 maja, czyli o miesiąc 
wcześniej aniżeli w roku ubiegłym. 
Tegoroczne ferje letnie będą trwa­
ły 4 miesiące. Wszystkie egzaminy 
i 'ćwiczenia, muszą być zakończone 
na dzień 5 czerwca. Wvsuwane są 
przypuszczenia, że rząd clice mieć 
w połowie czerwca wolne budynki 
szkolne celem skoszarowania od­
działów7 wojskowych.

Tragiczny wypadek 
w Zoo w Poznaniu

W czasie burzy, jaka przecho­
dziła nad Poznaniem w środę w 
godzinach przedpołudniowych, w 
zwierzyńcu poznańskiem miał miej! 
sce tragiczny wypadek. Oto dozor­
ca zwierzyńca, 67-1 etni Michał Le­
szczyński, w czasie burzy chciał 
przeprowadzić czerwonego bawoła 
do stajni. W chwili, kiedy dozor­
ca wszedł do ogrodzenia, bawół, 
spłoszony burza, rzucił sie na Le­
szczyńskiego i nadziawszy go na 
rogi, rzucił kilka razy na żelazne 
sztachety ogrodzenia. Nieszczęśli­
wy dozorca z rozprutym brzuchem 
i przebitą klatką piersiową zmarł 
na miejscu.

Bawół wyrwał się następnie z 
ogrodzenia i wybiegł na ogród. 
Wśród publiczności zapanował nie­
słychany popłoch. Dopiero po dłuż 
szym czasie udało się zapędzić o- 
szalałe zwierzę do ogrodzenia.

Zgon b. premiera greckiego
Z Aten donoszą: Były premjer 

grecki i przywódca partji ludowej 
gen. Tsaldaris zmarł w nocy z so­
boty na niedzielę w wieku lat 68. 
Stan zdrowia polityka greckiego 
pozostawiał już od duższego czasu 
do życzenia. Tsaldaris ~w sobotę po 
północy powrócił z pewnego zebra­
nia do mieszkania, poczuł się nagle 
niezdrów i zmarł o godz. I-ej w no­
ce na skutek udaru serca, zanim 
zdołał przybyć zawezwany lekarz*

W sprawie Święta Ludowego
Do Wojewódzkich i Powiatowych Zarządów Stron Lud.

Tak wyglądała Addis Abeba
w czasie wkroczenia wojsk włoskich. Na zdjęciu spalone przez bandy roz­
bójników dzielnica Addis Abeby. Krajowcy szukają w aglisz.czacb resztek

swego dobytku.

Militaryzacja faszystowskich Włoch
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W Boliwji szykuje się nowa rewolta
Po usunięciu prezydenta Sorja- 

na, tymczasowym prezydentem Bo 
liw.ii został mianowany Niemiec 
pułk. Herman Busch, ster rządu 
zaś objął pułk. Toro. Jak więc wi­
dać i w Boliwji zapanowała moda 
na pułkowników.

Niezadowoleni są bardzo z tego 
obywatele Boliwji, tymbardziej, że 
nowy prezydent pułk. Plus cli jest’ 
Niemcem, a do Boliwji przybył do­
piero przed paru laty. W r. 1923 
brał on jeszcze udział w pierwszym 
„puczua hitlerowskim w Mona­
chium. następnie zaś był adiutan­
tem Róhma, zastrzelonego w roku 
1934 za usiłowany zamach stanu.

Autożyro 
p a n a premiera

W czasie poprzednich swoich 
urzędowali na stanowisku ministra 
spraw wewnętrznych, gen. Sklad- 
kowski miał zwyczaj urządzania, 
częstych i nagłych lustracyi urzę­
dów administracji państwowej. 
Zjawiał się więc znagła to w tym, 
to w owym starostwie i kontrolo­
wał jak pracują panowie starosto­
wie.

To też podobno i dziś padł 
strach na panów starostów.

Jak pisze „Express“:
„Władcy naszych powiatów, starosto* 

wie, żyją w ustawicznem podnieceniu. 
Pamiętają bowiem, jak dzisiejszy prcm* 
jer wpadał przed kilku laty, tam, gdzie 
się go najmniej spodziewano i z me*
mylnem wyczuciem tropił niedołęstwo i 
nieróbstwo podwładnych.

Słychać, że niektórzy starostowie wy* 
stawiają na granicach powiatów ,,czuj* 
ki", które mają sygnalizować zbliżające 
się „niebezpieczeństwo".

Na nic się to nie przyda, bo p. pre* 
mjer Składkowski ma się obecnie posłu* 
giwać... autożyrem t. j. samolotem, ino* 
gący lądować wszędzie. Gdy więc „czuj* 
ki" będą nadaremnie obozowały na gra* 
nicy powiatu, aparat premjera może już 
tymczasem zrtajdz'e cie w samem sercu 
miasteczka, na dziedzińcu starostwa."

Nie trzeba jednak tracić nadziei 
i wierzyć, że nic p. starostom się 
nie stanie. Zasługi bowiem połażo­
ne przy .. wy bora cli “ są chyba za­
pisane dobrze w pamięci pana pre­
mjera.

Niezadowolenie w kraju przy­
bierać zaczyna charakter wyraźnej 
rewolty. Jeden z oficerów armji 
boliwijskiej, kpt. Ardaya, który 
przed wojną paragwajską byl hersz 
tem opryszków a następnie zaciąg­
nął sie do wojska, gromadzi lud­
ność boliwijska, zwłaszcza mety­
sów, na których czele zamierza ru­
szyć na stolicę celem obalenia o-

Odwołanie franenskieh 
manewrów letnieli

Wielkie manewry letnie armii 
francuskiej, które miały sie odbyć 
pomiędzy 13 lipca a 6 sierpnia w 
Wogezach, zostały odwołane. Przy 
ezyną tej decyzji są zarządzenia, 
powzięte po wkroczeniu wojsk nie­
mieckich do Nadrenii. Oddziały 
francuskie, stacjonowane na wsche 
łzie, zostały użyte do obsadzeniab/i y lici I5> lU lltę  LclcIU U iJd itllld  U" j \Luiv7j Zil/k. Ldl y lizjj l’v7 ka. \ J  171

becnie rządzącej kliki wojskowej, i fortyfikacyj granicznych'.

Zgon kardynała francuskiego
W dniu wczorajszym zmarł po 

dłuższej chorobie kardynał Aleksy 
Lepicier w wieku lat 73.. Był on jed­
nym z 7-miu kardynałów Francuzów 
i stale mieszkał w Rzymie jako kar­
dynał kurjalny. Kapelusz kardynal­
ski zmarły otrzymał na konsystorzu 
w dniu 39 grudnia 1027 roku. Ze 
śmiercią kardynała Lepicier liczba 
członków Świętego Kolegium spadła

do 66. Kolegjum Kardynalskie liczy 
obecnie 36 Włochów i 30 innych naro­
dowości. W dniu 15 czerwca Ojciec 
Święty ma kreować dwuch kardyna­
łów — jednego Włocha, ks. Mercati i 
jednego Francuza, ks. Tisserant. W  
ten sposób Święte Kolegjum będzie 
liczyło 68 członków, w tej liczbie 37 
Włochów i 31 innych narodowości.

Ślub sKazanego na bezterminowe więzienie
W kaplicy więziennej na Mokoto­

wie w Warszawie odbył się w ponie­
działek ślub skazanych w procesie o 
zabójstwo ś. p. min. Pierackiego Łebe- 
da i Hnatkowskiej. Jak wiadomo obo­
je zostali skazani za uprawianie wy­
wiadu w Warszawie. Łebed jest ska­

zany na bezterminowe więzienie i 
przebywa stale w więzieniu Święto- 
krzyskiem, a Hnatkowska na 15 lat 
więzienia, które spędza w Fordonie.

Ślubu udzielił skazującym grecko­
katolicki kapelan więzienny Kładocz- 
ny.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 23-go maja 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
23.00—2-.50 
14,75—15,00

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow. 15.00—15.25 
Owies 15.50—15.75
Mąka pszen.65% 32,00—33.00 
Mąka żytnia 65% 22.00—23 00 
Otręby pszenne 11.25—11,75 
Otręby żytnie 11.75—12.25 
Rzepak ‘ 41,50-42,50
Groch polny 18,00—19,00 
Groch Wiktor ja 29.00—31.00 
Kuchy rzepak. 14,75—15,25 
Kuchy lniane 17,75—18,25 
Ziemniaki jad. 3,50— 4,00 
Gryka — ,—
Słoma luźna — —,— 
Słoma prasow. —,— — * 
Siano luźne —,— —,— 
Siano prasow. — —.—

Poznań
22.00- 22,25
14.75- 15,00 

.15,23-15,50

15.00- 15,25
31.75- 32,25 
20.25-20.75
11.00- 11,75 
12 00—12,50
40.00- 41,00

2 li00—25,00
15.00- 15,25
18.00- 18,25 
4,50- 4,75

2.20— 2,45 
2,95— 3,20 
5,40- 5.90 
5.90- 6,40

Kraków
21.00- 21,25
14.75- 15,00
13.75- 14,25
15.00- 15,75
15.00- 15,25

24̂ 25—24,50
11.00- 11,25
11.25- 11,50

21.00- 22̂ 00 
32,00—34,00
15.25— 15,75
17.75- 18.25
3.00— 3,25

IGO- 3̂25

6.00— 7,00

Bydgoszcz
22.25— 22,50
15.25- 15,30 
15,50-15,75

15.00- 15/75

iniHo—17*50 
11,75-12,25 
12 50-13,00
39.00- 41,00
20.00-  22.00 
23,00 25,00 
14.70-15,25 
29.00-19,50
4,00- 4,50

Szykują się 
przed nami
wielkie wydarzenia

Każdy to przyznać musi. Czu 
wajmy więc i bądźmy przygoto­
wani na wszystko! Każdy wi­
nien z uwagą śledzić to, co nas 
czeka w najbliższym czasie*.

„Gazeta Grudziądzka11

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 37,52; Praga 31 61; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,70 

Wartość dolara, t 5,26. — Wartość gramu ztotai 5,92

poinformuje każdego o tem cc 
się naokół dzieje. Nie wypusz­
czajcie zatem jej z ręki. W cza­
sach przełomowych każdy oby­
watel po ludowemu myślący f 
czujący winien być zorientowa­
ny o tem co się naokół dzieje 
i czego się trzymać.

„Piątacy“ nie uznają 
łazików

Na walnym zjeździe koła „Pią- 
taków“ czyli legionistów z b. 5-go 
piliku Legionów, jaki się odbył w 
niedzielę 17 bm. w Warszawie, za­
proponowane przyjęcie projektu 
utworzenia nowej organizacji 
Związku Legionistów. Jak wiado­
mo bowiem b. legioniści skupiają 
się obecnie organizacyjnie w ko­
łach pułkowych.

Projekt ten odrzucono, a na 
przewodniczącego koła „Piataków“ 
został wybrany p. Ferek-Błeszyń- 
ski, wiceminister oświaty.

System kół pułkowcyh. jest 
bardzo niewygodny dla tych któ­
rzy pętali się koło Legjonów, w 
etapach, w piekarniach i innych) 
tyłowych formacjach pomocni­
czych, a w latach1 ostatnich gry­
wali pierwsze skrzypce wśród le­
gionistów. „Piątacy“ takich łazi­
ków nie uznają i nie chcą icK mieć 
między sobą — stąd rozpacz wielo- 
brygadzistów.

Rozpowszechniajcie
„G azetę Grudziądzką11

*

ItENE JOANNĘ.

61) Adaptacja Katola Forda.

W jakim celu także Sonia skie­
rowała go w pogoń za Okrętem 
Śmierci? Przecież, będąc dyrektor­
ką fabryki, w której wytwarzano 
produkt — w tej chwili obojętne, 
jaki — który spowodował śmierć 
załogi „Fridy“, musiała być lepiej 
niż ktokolwiek inny poinformowa­
na o losie swego okrętu*

Czyżby więc wtedy zakpiła z 
niego? Niesposób jednak było przy 
puszczać, że czułe słowa, gdy wró­
cił do przytomności, były tylko 
kłamstwem!

Co do tych ostatnich punktów 
Stani nie był całkowicie przeko­
nany. Sam nie wiedział, co o tem 
myśleć.. Nie rozumiał nawet sie­
bie! Przecież tam w Gdańsku, kie­
dy Sonia wyraźnie zakpiła sobie 
z niego, przysiągł, że jej tego nie 
daruje! A teraz, kiedy odnalazł ja 
w tak tajemniczych okoliczno­
ściach, wystarczyło jedno jej spoj­
rzenie, aby znów zawładnąć jego 
duszą.

Ogromna namiętność, którą sta­
rał się zdusić w sobie, wzięła teraz 
górę nad wszystkiemi innemi uczu­
ciami; gotów był narazić się na 
wszelkie niebezpieczeństwa, byle 
tylko zobaczyć uśmiech na ustach 

4 *ięknj Rosjanki. i

Nie wystarczyła jednak myśl o, 
Soni, aby zdusić w sobie wyrzuty 
sumienia, które począł odczuwać 
z powodu Kamilli. Zastanawiał sie 
właśnie nad tem, co się może z 
nią dziać, gdy zapukano do drzwi.

Sonia obiecała mu przecież, 
że go dziś odwiedzi... To ona! Na- 
pewno ona!...

— Proszę! — wykrzyknął gło­
sem, drżącym z tajonej niecierpli­
wości.

Ale była to tylko pani Arbau- 
saciier.

Głęboko rozczarowany, spojrzał 
na nią zgóry, wzrokiem, pełnym 
wyrzutu.

Gospodyni wyciągnęła do nie 
go rękę z dużą kopertą, zapieczęto­
waną czerwonym lakiem, i bez sło­
wa odwróciła się.
Hyczewski nie pozwolił jej wyjść. 

Zanim dotarła do drzwi, pośpie­
szył za nią.

— Kto pani oddał ten listy? — 
zapytał, niesłychanie podniecony.

— Posłaniec. Powiedział mi, że 
to bardzo pilne i bardzo ważne, 
dlatego też przyszłam go pani: 
wręczyć osobiście.

— Jestem pani niewymownie
wdzięczny! 11

— Niema za co, proszę pana, to 
był mój prosty obowiązek.

Nacisnęła klamkę, lecz nie wy­
puściła jej z dłoni.

Nieoczekiwana zmiana nastro­
ju u tak przecież gadatliwej z na­
tury gospodyni przywróciła mło­
dzieńcowi cała zimną krew i ener- 
gję. Zapytał, pozornie obojętnym 
tonem:

— Czy wszyscy w domu zdro­
wi? Czy panna Kamilla także?

Pani Arbausacher aż się zatrze 
sła z oburzenia. Nie słyszała jesz­
cze nigdy, aby kat pytał o zdro­
wie swojej ofiary! Czyż było mo­
żliwe, aby młodzieniec, napozór 
tak sympatyczny, a w dodatku 
poeta, był tak bezwstydny!

— Biedna mała! — jęknęła Frau 
Aibausacher. — Żal mi jej z całe­
go serca. Nieopatrznie wpadła w 
sidła bezlitosnego drapieżcy.
Stani wzruszył ramionami. Czyż 

by Kamilla popełniła lekkomyśl­
ność i zwierzyła się tej gadatliwej 
Niemce? Przez dłuższą chwilę za­
stanawiał się nad tem pytaniem, 
które stanowiło dalszy, nierozwią- 
zalnv problem w jego dzisiejszych 
rozmyślaniach.

(Ciąg dalszy nastąpi)!

J
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Obchody Święta Ludowego
PO W. SKIERNIEWICE. Obchód 

Swifta Ludowego odbędzie się na po­
wiat skierniewicki we wsi Lipce, w 
dnin 31 maja.

Marcin Wasilewski, prezes.

POW. GRÓJEC. Święto Ludowe po­
wiatu grójeckiego odbędzie się w gmi­
nie i wsi Lipie w dn. 31 maja, a w 
dniu 1 czerwca w gminie i wsi Drwa- 
lew. Początek w obu miejscowościach 
c godz. 1-ej po południu. Program 
bardzo urozmaicony-, przemówienia, 
śpiewy, pochód itp.

Zarząd Powiatowy S. L.

POW. SOKOŁÓW PODLASKI. —
Obchód Święta Ludowego odbędzie się 
I-go czerwca we wsi Przeździatce, ko­
ło Sokołowa. Zbiórka w zagrodzie 
Rosochackiego Józefa, skąd ruszy po­
chód do pobliskiego lasu ząbkowskie- 
go, gdzie odbędzie się właściwa uro­
czystość. Początek punktualnie o go­
dzinie 2 po poł. Chłopi przybywajcie 
licznie. A. Koć, w z. prezes.

POW. OPATÓW. Obchód Święta 
Ludowego odbędzie się dn. 31 maja lla 
całego powiatu opatowskiego we wsi 
Stoki Stare, gm. Ruda Kościelna.

Zarząd Powiatowy S. L.

POW. ŁĘCZYCA. W dniu 31 maja 
a godz. 11-ej rano odbędzie się obchód 
Święta Ludowego na powiat łęczycki 
we wsi Błonie gm. Topola, Wszyst­
kich ludowców i sympatyków zapra­
sza na tą uroczystość

Zarząd Powiatowy S. Ł.

POW. GOSTYNIN. Obchód Święta 
Ludowego całego powiatu odbędzie 
się w Gostyninie. Zbiórka w zagro­
dzie prezesa A. Czapskiego o godz. 
12,30, a o godz. 1-ej po poł. zagajenie 
i  wymarsz w pochodzie na ulice mia­
sta Gostynina ze sztandarami, orkie­
strą i bander ją konną. Po pochodzie 
— przemówienia w zagrodzie prezesa- 
Chłopi i chłopki stawcie się na swoje 
Święto!

Dnia 1-go czerwca takiż sam ob­
chód odbędzie się w Dobrzykowie. Po­
czątek także o godz. 12,30.

A. Czapski, prezes.

POW. SZCZUCZYN. Obchód Świę­
ta Ludowego odbędzie się 31 maja w 
Żołudku. Zbiórka o godz. 12-ej na ul. 
Kościelnej nr. 3. Zarząd Pow.

POW. BIAŁA. Obchód Święta Lu­
dowego odbędzie się na powiat bialski 
we wsi Bielanach, w ogrodzie ob. Du- 
sika Andrzeja (przy młynie). Zbiórka 
o godz. 9-tej rano w tymże ogrodzie, 
skąd wyruszy pochód do kościoła. Po 
nabożeństwie dalszy ciąg programu w 
ogrodzie. Przybywajcie licznie!

Zarząd Powiatowy S. L. w Białej-

POW. TUREK. Uroczystość Świę­
ta Ludowego obchodzić będziemy 31-go 
maja w Tokarach II. Zbiórka o godz. 
12-tej w południe. Prosimy o liczne 
Przybycie wszystkich ludowców.

Ignacy Mularek, prezes pow.

POW. WIELUŃ. Obchód Święta 
Ludowego odbędzie się w dniu 31 ma­
ja w Wieluniu. Zbiórka przed Sekre­
ter j atu S. L. przy ul. Panieńskiej 1, 
o godz. 9-ej rano. Do wzięcia udziału 
zapraszamy wszystkich członków i 
sympatyków^

P. Chwaliński. prezes pow.

POW. KUTNO- Święto Ludowe ob­
chodzone będzie w pow. kutnowskim 
w dniu 31 maja we wsi Stanisławów u 
p. Korczewskiego Mateusza. Koła z 
gm. Łanięta, Kutna i Strzelec zbiera­
ją się w Muchnowie, gm. Sójki, o go­
dzinie 10 rano. Reszta Kół S. L. zbie­
ra się przed kościołem w Michu i wyj­
dą na spotkanie sztandaru w stronę 
Muchowa. W dniu 1-go czerwca ob­

chód Święta Lud. odbędzie się w osa­
dzie Dąbrowice.

F. Florczak, prezes pow.

POW. BRZEZINY. Obchód Święta 
Ludowego odbędzie się dla południo­
wej części powiatu w Będkowie w dn. 
31 maja. Zbiórka o godz. 10-tej we 
wsi Zacharz przy remizie straży po­
żarnej. Drugi obchód dla północnej 
części powiatu odbędzie się 1  czerwca 
wo wsi Kotulin, gm. Mrz. Dolna. Zbiór­
ka o godz. 10-ej na placu ob. Skóry.

Zarząd Powiatowy S. L.

POW. MIECHÓW. Obchód Święta 
Ludowego na powiat miechowski od­
będzie się w dniu 31 maja o godz. 13 
w obejściu P. Zdebia w Prandocinie 
pod Słominkami. Niezależnie od po­
wyższego, w drugi dzień Świąt, 1 czer-

Od kilku lat rolnicy skarżą się 
na niewspółmiernie wysokie ceny 
otrąb w stosunku do cen zboża. Or­
ganizacje rolnicze częstokrotnie 
występowały już w tej sprawie do 
miarodajnych władz o stosowne u- 
regulowanie jej w kierunku korzy­
stnym dla rolnictwa. Szczególnie 
w obecnych wyjątkowo ciężkich 
warunkach gospodarczych kwestia 
ta staje się palącą i wymaga ure­
gulowania.

Nie ulega bowiem wątpliwości 
że cena otrąb żytnich kalkuluje sie 
na poziomie ' nieproporcjonalnie 
wysokim w stosunku do artykułu 
podstawowego, jakim jest żyto. 
Wskazują to dobitnie oficjalne 
notowania giełdowe. Dla przykła­
du podajemy, że podług przecięt­
nych wyliczeń za rok 1935 na gieł-

W myśl rozporządzenia Ministrów 
Przemysłu i Handlu, Skarbu, oraz Roi 
nictwa i Reform Rolnych z dnia 8-go 
bm. o kontroli wywozu towarów za­
granicę i do W. M. Gdańska, kontrola 
ta będzie obowiązywała od dnia 25-go 
maja br., do tego więc terminu, zgod­
nie z wydanemi zarządzeniami, przy 
wywozie towarów władze celne nie bę 
dą wymagały zaświadczeń waluto­
wych.

Opublikowane w dniu 18 bm. zarzą 
dzenia Ministra Przemysłu i Handlu 
z dnia 15 maja wymienia instytucje, 
które wydawać będą eksporterom za­
świadczenia walutowe. Dla okręgu Iz-

Dla darów nadsyłanych ze Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej dla biednych krewnych, 
bądź też instytucyj dobroezynnyci?. 
w Polsce przyznano zwolnienie od 
opłat celnych. Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów uznało, iż paczki za­
wierające używane przedmioty bę­
dą wydawane bez cła.

Dotyczy t'o: odzieży, bielizny 
i konfekcji nawet z jedwabiu sztu­
cznego, obuwia z wyjątkiem lakie­
rowanego i zamszowego.

W myśl zaleceń władz skarbo­
wych darowanie cła uzależnione 
bedzie od przedstawienia przez od­
biorców świadectw ubóstwa. Przed 
mioty zwolnione od należności cel­
nych nie mogą być w ciągu 2-ch 
lat sprzedawane, bądź też odstępo-

wca, zaraz po sumie, w Słaboszowie, 
odbędzie się uroczystość poświęcenia 
sztandaru Str. Lud., oraz obchód Świę­
ta Ludowego z udziałem powiatu piń- 
czowskiego.

Dudek, prezes pow.

Święto Ludowe organizuje się 
w Ostrowie, dnia 1. czerwca*, 
w Kaźmierzu, pow. Szamotuły, cm. 

31-go maja br:;
w Łeknie, pow. Wągrowiec dnia 

1 czerwca;
w Domachowie, pow. Gostyń; 
w Gnieźnie.

Prosimy pp. prezesów zgła­
szać miejscowości, w których będą 
odbywać się obchody Świąt Ludo­
wych.

Sekretariat W°j. Str. Lud.

dzie zbożowej w Poznaniu cena 
żyta wynosiła 13.24 zł., zaś' cena 
otrąb żytnich 9.98 zł., czyli stosu­
nek wynosił 75.4%. W roku 1936 
wzajemna relacja cen żyta do cen 
otrąb żytnich układa sie jeszcze 
mniej korzystnie dla rolnictwa. — 
Przeciętna cena miesięczna żyta 
w kwietniu bieżącego roku wynosi 
ła na giełdzie zbożowej w Pozna­
niu 15.01 zł. za 100 kg., cena zaś 
otrąb żytnich 12.59 zł., czyli stosu­
nek relatywny wynosi 83.1%.

Należy zwrócić uwagę na po­
wyższy wyraźnie szkodliwy fakt 
dla interesów rolnictwa i domagać 
się dalszych starań w kierunku u- 
sunięcia powstałej anomalii nad­
miernie wysokiej ceny otrąb żyt­
nich w stosunku do cen żyta.

by Przemysłowo-Handlowej w Gdyni 
ważnem jest, iż zaświadczenia na wy­
wóz produktów rolniczych na teren 
W. M. Gdańska wydawać będzie Ko­
misja Rozdzielcza dla Obrotu Produk­
tami Spożywczemi z W. M. Gdańskiem 
mająca siedzibę w Toruniu, zaś dla 
innych towarów — organizacje bran­
żowe, oraz narazie Ekspozytura Pol­
skiego Towarzystwa Handlu Kompen 
sacyjnego przy Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni. Zaznaczyć przy 
tern wypada, iż towary, których war­
tość nie przekracza 50,— złotych, nie 
wymagają przy wywozie przedkłada­
nia zaświadczeń walutowych,

wane bezpłatnie osobom nie będą­
cym członkami najbliższej rodziny 
odbiorcy przesyłki. Niestosowanie 
się do powyższego zakazu, pocią­
gać będzie za sobą sprawy karno­
skarbowe.

Z Madrytu donoszą: Zarząd 
zrzeszenia przemysłowców hiszpań 
skich postawił rządowi do wtorku 
godz. 12-ej ultymatywne żądanie 
w sprawie pozostawienia całkowi­
tej swobody dyrekcjom 7 >rze&się- 
br-rstw przemysłowych przy anga­
żowaniu robotników i urzędników.

Zapomogi 
dla PolaKów

wydalonych z Francji
Rada d^r-anamentu w Lille wa 

Francji postanowiła przedstawić 
ministerstwu pracy projekt udzie­
lania zapomóg z tytułu bezrobocia 
cudzoziemcom, podlegającym wy­
daleniu. Sprawa ta dotyczy przi-- 
dewszystkiem robotników polskich, 
gdyż dotychczas, z chwilą otrzy­
mania nakazu opuszczenia Francji, 
bezrobotni wychodźcy nasi pozo­
stawali do chwili wyjazdu często 
bez żadnych środków do życia.

W zrost agitacji konmnist. 

w Hoiandji i Japonji
W Hoiandji daje się zauważyć nie* 

pokojąey wzrost agitacji komuni­
stycznej. Ostatnio na skutek powięk­
szonej działalności agitatorów komu­
nistycznych w eałym kraju, władze zo­
stały zmuszone do wydania energicz­
nych zarządzeń obronnych. Przywód­
ca komunistów holenderskich Hout- 
man stanął przed sądem w Amsterda-* 
mie, oskarżony o publiczne nawoły­
wanie do zamordowania królowej 
Wilhelminy holenderskiej. Houtman 
został skazany na 12 miesięcy więzie­
nia.

Z Tokio donoszą, iż japońskie mi­
nisterstwo spi’aw wewnętrznych za­
niepokojone szerzeniem się w kraju 
doktryn wywrotowych oraz zalewem 
literatury propagandowej komuni­
stycznej, wniosło do parlamentu pro­
jekt ustawy q wyasygnowaniu pół 
miljona jenów na wzmocnienie kadr 
tajnej policji politycznej w całym 
kraju.

Bratanek rabunko­
wym mordercą

Na posterunek policji państwowej 
w Suchowoli koło Białegostoku zgło­
sił się gajowy lasów państwowych Fr. 
Kiziel i zameldował, że przy drodze 
wiodącej do wsi Okopy znajduje się 
zasypany świeżo dół, do którego od 
drogi leśnej widnieje ślad ciągnięcia 
jakiegoś przedmiotu. Policja udała 
się niezwłocznie na wskazane miejsce 
i rzeczywiście znalazła świeżo zasypa­
ny dół, po odkopaniu którego na głę­
bokości 1 m. znajdowały się zwłoki 
kobiety. Lewy policzek od nosa aż do 
ucha był odcięty, co wskazuje, że zo­
stała ona początkowo zamordowana, a 
następnie dopiero zakopana.

Policja wszczęła dochodzenie, w 
wyniku którego stwierdzono, iż są to 
zwłoki Joanny Skiłądziowej, zain. we 
>vsi Suchowola u siostry swej Teofili. 
W dn. 11 bm. Joanna Skiłądziowa w 
towarzystwie bratanka Henryka Ski- 
łądzia udała się po odbiór gotówki w 
sumie 5®0 zł, złożonych u zakonnika 
Józefa Kniaziaka- Dalej ustalono, że 
Skiłądziową zamordował właśnie ów 
bratanek Henryk Skiłądź, którego 
aresztowano.

W czasie rewizji władze śledcze 
znalazły wszystkie pieniądze z wyjąt­
kiem pewnej drobnej kwoty, którą 
morderca zużytkował na własne po­
trzeby.

Na wypadek niespełnienia po­
wyższego postulatu, wszystkie 
warsztaty fabryczne w całym kra­
in przerwą pracę we wtorek od 
godz. 12-ej do 12.30. — Gdyby Rząd 
okazał się na dalszą me te nieustępli 
wy, przemysłowcy grożą lokautem 
wszystkich załóg fabrycznych w} 
Dierwszych dniach czerwca.

Pilna Konieczność obniżenia
niewspółmiernie wygórowan- ceny otrąb żytn.

Zaświadczenia na wywóz produKtów
na teren Gdańska

Dary przesyłane z zagranicy wolne 
od opłat celnych

Przemysłowcy hiszpańscy grożą
lokautem
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W iad om ości b ieżące
W torek, 2 6  m aja 1936 r.

W to rek : Filipa Nerjusza 
Wschód stoóca: 3.29; zachód 19.36 

Ś ro d a : Magdaleny 
Wschód słońca: 327; zachód 19.37 

C zw artek: Augustyna
W'schód słońca: 3.27; zachód 19.39

y

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY* wydajemy w objętości 6 stron.

- Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„ROBOTNIK*.

*
*  DLA n a * A1MŁOP-

SZYCH CZYTELNIKÓW załączamy 
do dzisiejszego numeru bezpłatny do­
datek „MŁODA POLSKA*.

W ojew ództw a c e n t r a ln e

DESPERACKI CZYN UCZENICY.
W Łomży uezenica gimnazjum han- 

^ dlowego, Grądzka, podczas lekcji wy­
strzeliła z rewolweru do nauczyciela 
Namysłowskiego, raniąc go lekko. Na­
stępnie strzeliła do siebie, odnosząc 
ciężką ranę. Podobno powodem tego 
dramatycznego kroku były złe oceny 
nauki.

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK
SAMOCHODOWY W LUBLINIE.
Na Krakowskiem Przedmieściu w 

Lublinie zdarzył się straszny wypa­
dek. Samochód Czerwonego Krzyża, 
pędzący od strony Alei Racławickiej, 
najechał na 2 przechodzące ulicą ucze- 
nice gimnazjum Urszulanek; 15-letnią 
Ogonkównę i 16-letnią Workiewiczów- 
nę. Skutki były straszne: obie pa­
nienki siłą uderzenia zostały wyrzu­
cone w powietrze, poczem wpadły pod 
samochód, który wlókł je kilka me­
trów. Obie ofiary wypadku doznały 
ciężkich obrażeń. Szczególnie ciężko 

^raniona została Workiewiczówna, 
która ma pękniętą czaszkę. Zmarła 
ona w szpitalu. Stan drugiej ofiary 
jest bardzo ciężki.

UWOLNIONY Z ZARZUTU 
MORDERSTWA.

W kolonji Olszanka w powiecie za­
mojskim okoliczni mieszkańcy, chcąc 
sobie skrócić drogę do wsi wydeptali 
ścieżkę na polach Antoniego Wrzysz- 
cza, który energicznie przeciwstawiał 

^ ię  niszczeniu swego pola.
Pewnego razu na ścieżce znalazł 

się ze słabemi oznakami życia 13-letni 
Piotr Gon tara z rozbitą głową. Gon- 
tara nie odzyskawszy przytomności 
zmarł. Podejrzenie padło na Wrzysz­
cza, który wypierał się winy. Sąd 
Okręg, w Zamościu uwolnił Wrzysz- 
cza z braku dowodów winy.

K re sy  W sch o d n ie .

ZAWIESZENIE HAZARDOWYCH 

KLUBÓW W WILNIE.

W Wilnie zawieszono działalność 
Stowarzyszenia Oficerów w stanie 
spoczynku i Stowarzyszenie Emery­
tów Kolejowych za systematyczne n- 
prawianie gry hazardowej w karty 
w klubach tych stowarzyszeń. Loka­
le klubowe obu stowarzyszeń z pole­
cenia władz administracyjnych zam­
knięto.

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH.

We wsi Stojeszyn spaliły się zabu­
dowania gospodarcze Michała Wie­
czorka. Od ognia tego zajęły się są­
siednie budynki i w krótkim czasie 
spłonęło 12 stodół, obory, chlewy i in­
ne budynki oraz dużo żywego i mart­
wego inwentarza. W płomieniach zna­
lazł śmierć 73-letni Michał Wieczorek, 
gospodarz, u którego wybuchł pożar. 
iStraty wynoszą około 30.(100 złotych.

tl P o m o rz a

ZACIĘTA WALKA BOCIANÓW 
O GNIAZDO.

UZBOWO, pow. lubawski. — Miesz­
kańcy wsi byli świadkami rzadkiego 
widowiska, zaciętej walki bocianów7. 
Po przylocie para bocianów zajęła 
jedno istniejące tu gniazdo, które roz­
budowała. Wkrótce zjawił się intruz, 
który, celem zmuszenia pary do opu­
szczenia gniazda, rozpoczął walkę ze 
samcem. Walka ta, w której główną 
rolę odgrywały dzioby i skrzydła, ze 
zmiennem toczyła się długi czas szczę­
ściem. Bocianowi-przybyszowi udało 
się wyrzucić przeciwnika z gniazda. 
Wówczas do wałki przyłączyła się sa­
mica, stając po stronie swego towa­
rzysza. Walka zakończyła się śmier­
cią boćka-przybysza, Gdy tenże na 
ehwiłę był zajął gniazdo, został przez 
nadlatującego samca zaatakowany 
z góry dziobem, którym rozpłatał mu 
łeb a bocian z połamali mi skrzydła­
mi spadł na ziemię.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
NA DWORCU.

TCZEW. — W ub. tygodniu wy­
padł z pociągu niemiecki konwojent 
celny Maks Rellwalt i poważnie zra­
nił się w7 głowę. Po nałożeniu opatrun 
ku odstawiono go w stanie nieprzy­
tomnym do szpitala św. Wincentego. 
Przyczyną wypadku ma być własna 
nieostrożność. Opowiadają, że zaraz 
po wypadku nie chciał, aby go odsta­
wiono do szpitala w Tczewie, tylko 
chciał być przewieziony do Malborga-

Straszny wypadeK w hucie
Oddział walcowni sztabDwej w 

hucie „Balidon“ w Katowicach Dę­
bie był widownią okropnego wy­
padku. Mianowicie zatrudniony 
przy wałkowaniu rozżarzonej szta­
by żelaznej smarowaniem t. my. 
spustu cynkowego 42-letni robot­
nik Emanuel Matuszczyk z Kato- 
wic-Dębu ugodzony został nagle 
wychodzącą z walców rozżarzoną 
sztabą żelazną w prawą klatkę 
piersiową.

Rozpalona sztaba żelazna w 
mgnieniu oka wśród ogólnego prze 
rażenia towarzyszy pracy Matusz­
czyka przebiła na wylot klatkę 
piersiową nieszczęśliwego robotni­
ka, który, wijąc się w boleściach

po ziemi, wyzionął na miejscu du­
cha. Po wypadku wstrzymano na­
tychmiast ruch w tym oddziale i 
pośpieszono nieszczęśliwemu z po­
mocą, która jednak okazała się już 
zbyteczna.

Śp. Matuszczyk osierocił żonę o- 
raz 7 dzieci, z których jedno miało 
w niedzielę poraź pierwszy przy­
stąpić do Stołu Pańskiego. Matusz­
czyk pochodził z powiatu gliwic­
kiego, skąd wskutek udziału w po­
wstaniach śląskich musiał ucho­
dzić. Zmarły cieszył się wśród to­
warzyszów pracy oraz u swycii 
zwierzchników ogólną sympatją i 
uznaniem i brał czynny udział w 
polskiem życiu społecznem.

UcieczKa więźniów z rolnej 
Kolonji Karnej

Dom karny w Koronowie po­
siada kolonję rolną w Luszkówku 
w powiecie świeckim. Jest to resz- 
tówka po rozparcelowanej majęt­
ności i tutaj liczni więźniowie pra 
rują na roli.

Wykonywanie pracy na roli da 
je więźniom łatwiej sposobność do 
ucieczki; to też dość często niektó­
ry z więźniów skorzysta z takiej 
okazji. Często ale bywa, że ucieki­

nier rychło wraca dobrowolnie do 
domu karnego.

Tak też było w ostatnich dniach; 
z dwóch uciekinierów jeden już 
zgłosił swój powrót w mury wię­
zienne; za drugim prowadzi się 
poszukiwania.

Obecnie znowu zbiegł jeden wię­
zień, niej. Stanisław Czech lat 37, 
a pochodzący aż z Białegostoku.

ł za wymienionym wdrożono 
śledztwo.

Zasądzenie komunistów inowrocławskich
Przed Sądem Okręgowym z 

Bydgoszczy na sesji wyjazdowej 
w Inowrocławiu toczył się proces

Zamordowanie sędziego w czasie procesu
W sądzie grodzkim w Pucku po­

pełniona została straszna zbrodnia 
na osobie sędziego grodzkiego Jó­
zefa Gordona. Oto w czasie przer­
wy w rozprawach do pokoju sę­
dziego grodzkiego Józefa Gordona 
wtargnął mej. Pensdorf, który wy­
dobył rewolwer i dał do sędziego 
cztery strzały. Dwie kule były 
śmiertelne, a dwie chybiły.

Na odął os strzałów wpadł do 
pokoju posterunkowy Pawlikow­
ski, do którego zbrodniarz zmierzył

również z rewolweru, lecz na szczę­
ście w magazynie nie było iuż na 
bojowe Pensdorf został aresztbwa
ny.

Na miejsce zbrodni przybył 
natychmiast komisarz policji Gra­
czyk, jak również zaalarmowane 
zostały władze śledcze z Gdyni. 
Zbrodniarz przed trzema miesiąca­
mi przybył do Pucka z Bydgosz­
czy, Przyczyna zabójstwa nie zo­
stała ustalona.

W

Rozruchy bezrobotnych w Żninie
przed sądem apelacyjnym

Przed Sądem Apelacyjnym w 
Poznaniu toczył się proces przeciw 
ko 21 bezrobotnym, oskarżonym o 
te, że w końcu grudnia ub. roku i 
3 stycznia br. dopuścili sie napadu 
La magistrat w Żninie, chcąc w 
ten sposób zmusić burmistrza do 
udzielenia im dorywczej pracy z 
zapłatą 3 zł. dziennie, oraz że w 
tym czasie pobili ośmiu policjan­
tów", broniących dostępu do magi­
stratu.

Sad Okręgowy w Bydgoszczy 
wyrokiem z dnia 14 marca br. ska­
zał wszystkich oskarżonych na ka-1

ry aresztu lub więzienia od 6 tygo­
dni do .14 miesięcy. Od wyroku te­
go zaapelował tak prokurator, jak 
i oskarżeni.

Sąd Apelacyjny po rozpatrze­
niu sprawy ogłosił wyrok, mocą 
którego została podwyższona kara 
osk. Antoniemu Rożkowi z 6 tygo­
dni na 3 miesiące aresztu za znie­
wagę starosty. Osk. Franciszkowi 
Nowakowi Sąd obniżył karę wię­
zienia z 14 miesięcy do 1 roku, a 
Janowi Idczakowi z 1 roku na 8 
miesięcy więzienia, jednak bez za- 
wieszenia wykonalności.

w sprawie Ludwika Pilarowskie- 
go, Sergiusza Andzilewki (Ukrai­
niec) i Stanisława Orzechowieza. 
robotników z Inowrocławia. Wszy­
scy trzej oskarżeni są o to, że od 
maja 3935 roku kolportowali i roz­
rzucali w Inowrocławiu i w okoli- 
cy ulotki komunistyczne nawołu­
jące do wprowadzenia w Polsce u- 
stroju komunistycznego. Agitacje 
uprawiali oskarżeni również i na 
terenie koszar w Inowrocławiu.

Po rozprawie oskarżeni: Pila 
rowski Ludwik, Andzilewko Ser­
giusz zasądzeni zostali każdy po 5 
lat więzienia, Orzechowicz Stani­
sław na 3 lata więzienia. Nadto 
wszystkich oskarżonych zasądza 
się na utratę praw obywatelskich, 
honorowych przez 5 lat. Wszyst­
kim oskarżonym, na podstawie am- 
restji złagodzono kary więzienia 
do połowy, wliczając av to odbyty 
już areszt śledczy.

ńf ie lk o n o lsk a .

Groźna banda rabusiów
przed sądem tarnowskim

Przez trzy dni toczyła się przed 
trybunałem sądu przysięgłych w 
Tarnowie rozprawa przeciwko Ed­
wardowi K wiekowi ze Siemiecho­
wa i 8-miu jego towarzyszom, 
oskarżonym o szereg rabunków na 
terenie pow. tarnowskiego.

Trybunał wydał wyrok skazują­
cy Jul ja,na Michalika na 6 lat wię­
zienia, Stanisława Cyrybala, Woj­
ciecha Ceterę i Wojciecha Gucwę 
no 4 lata więzienia, Edwarda Kwie

ka na 3 i pół roku więzienia, Jana. 
Gucwę i Bronisława Nowaka po 3 
lata więzienia, oraz wszystkich na 
utratę praw obywatelskich na prze 
ciąg od 3 do 5 lat. Jan Nowak i 
Franciszek Kitroński zostali unie­
winnieni.

W ten sposób groźna banda ra­
busiów, grasująca od dłuższego cza 
su w południowej części pow. tar­
nowskiego, została ostatecznie zli­
kwidowana*

BÓJKI POLITYCZNE 
WŚRÓD NIEMCÓW.

W tych dniach doszło w małej miej­
scowości Szczepankowo pod Lesznem 
do gwałtownej bójki pomiędzy człon­
kami Deutsche Yereinigung a zwolen­
nikami Jungdeutsclie Partei. Kilka 
osób w tern 2 kobiety odniosło okale­
czenia.

Napastnikami byli przypuszczał* 
nie członkowie Jungdeutsche Partej.

POŻAR GORZELNI.
W środą, 20 bm. wt godzinach ran­

nych wybuchł pożar w gorzelni ma­
jątku Łabiszynek koło Gniezna. Ogień 
strawił całe urządzenie wewnętrzne 
gorzelni oraz dach, poczem przerzucił 
sie na przyległą szopę, która również 
stanęła cała w płomieniach.

Rozszalały żywioł zaczął poważnie 
zagrażać spichlerzowi, jednak dzięki 
intensywnej pracy Straży Pożarnych 
z Gniezna, Modliszewka, Goślinowa, 
Piekar i Skrzetuszewa zdołano go oca­
lić. Nad zlokalizowaniem pożaru pra­
cowano do godz. 12 w nocy.

Straty wynoszą 30.000 zł. Jak 
stwierdzono pożar powstał w kotłow­
ni, gdzie zajęła sie słomą.
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ftąciK radjowy
Zwalczanie przeszkód w odbiorze

We wszystkich krajach odbiór ra­
djowy jest znacznie utrudniony przez 
rozmaite przeszkody o charakterze za­
kłóceń elektrycznych, uniemożliwiony 
zaś zupełnie prawie w pewnych dziel­
nicach miasta, odznaczających się wiel 
ką ilością zaburzeń i silnem polem 
elektrycznem.

Przeszkody o charakterze elekt rycz 
nym, które oddziaływują na radioapa­
rat jak zmodulowano fale elektryczne, 
wywołują drgania o wysokiej częstot­
liwości, dzięki czemu jest niezmiernie 
trudno odseparować ich wpływ na od­
biornik. Obecny »

wzrost ilości przeszkód radjowych

i  rozliczne niebezpieczeństwa, na ja­
kie odbiór radjowy jest narażony, na­
leży położyć raczej na karb zwiększo­
nej czułości radjoaparatów. które się 
ukazały ostatnio na rynku, niż przypi­
sywać jo samemu powiększeniu się li­
czby zakłóceń w odbiorze. Wprowa­

dzeni© wzmacniaczy wysokiej często­
tliwości, lamp trójsiatkowych, pentod 
i octod, a szczególnie zastosowanie 
wielkiej ilości obwodów, zadecydowa­
ło o wzroście wpływu przeszkód, nawet 
przy odbiorze na jaknajkrótszej ante­
nie.

Zrozumiale jest. że tak czułe odbior 
niki szczególnie reagują na drgania 
o wysokiej częstotliwości wywołane 
np. przez pracę motoróelektrycznych 
gdyż powoduje ona powstanie bardzo 
zgęszczonej fali elektrycznej, paraliżu­
jącej działanie innych fal.

Obecnie prawie w każdym domu 
znajduje się jakiś aparat elektryczny, 
zresztą przekręcenie kontaktu elektry­
cznego wywołuje powstanie charakte­
rystycznego trzasku w głośniku. Ze­

spół ytyeh wszystkich zakłóceń w od­
biorze zwie się „polem przeszkód44, któ 
re ujawnia się, zwłaszcza w pewnych

rejonach miasta, silnem napięciem. 
Pozbawiony przeszkód odbiór osiągnąć 
można zatem tylko wtedy, gdy napię­
cie pola elektrycznego, utworzonego z 
zespołu fal, przekazanych przez stację 
nadawczą, przewyższa napięcie pola 
przeszkód, napotkanego po drodze do 
radjoodbiorniką.

Kwestja ta jest nieistotna w wypad 
ku, gdy chodzi o odbiór stacji lokal­
nej, mając jednak bardzo czuły aparat 
radiosłuchacz nie kontentuje się odbio­
rem lokalnych audycyj, czego zresztą 
trudno odeń żądać, a wymaga raczej 
możności odbioru stacyj bardzo nieraz 
oddalonych, a zatem odznaczających 
się względnie slabem napięciem pola 
elektrycznego. Tu zagadnienie usunię­
cia przeszkód staje się wardzo palące.

Środki i drogi do uniknięcia zakłó­
ceń są znane — polegają one na kom­
binacji całego szeregu eliminatorów, 
które częściowo pozwalają na uniknię­
cie zniekształcenia odbioru, częściowo 
zaś eliminują t. zw. błąkające się fale 
elektryczne. Przed powzięciem jednak 
decyzji co do zastosowania tego, czy,

innego środka ochronnego, należy się 
przedewszystkiem zapoznać z miejscem 
odbioru i szczegółowo zbadać charak­
ter i rodzaj ewentualnych przeszkód.
Do tego celu służą

specjalne przyrządy pomiarowe

oparte na systemie bezpośredniego od­
bioru- Są one jednak bardzo drogie.
Cóż zatem należy uczynić?

Czytaliśmy ostatnio o tem, jak się* *V 
te rzeczy ułożyły w Szwajcarji. Auto­
matycznie nasuwa się pytanie, czemu 
to u nas nie mogłoby się założyć iden­
tycznego stowarzyszenia, radiosłucha­
czy celem zwalczania przeszkód w od­
biorze radiowym.

Praktyczne korzyści z istnienia tego 
rodzaju organizacji pozwoliłyby na 
definitywne rozwiązanie trapiących 
każdego radjosłuehacza kwestyj zwią* 
zanycb z przeszkodami w odbiorze. — 
Przeszkód atmosferycznych nie dało- 
by się coprawda uniknąć, ale gdyby 
tylko one zostały, to odbiór można by 
było uważać prawie za idealnym w po 
równaniu z dzisiejszym. _

W sali kasy imienia Mianowskiego 
w Warszawie, ną publicznem zebra­
niu T-wa Krzewienia Poprawności i 
Kultury języka, członek komitetu or­
tograficznego Polskiej Akademji l i ­
mie jętności prof. uniwersytetu war­
szawskiego, dr. Witold Doroszewski 
przedstawił wyniki prac komitetu, 
które złożono już do zatwierdzenia 
w ministerstwie oświaty.

Prace komitetu rozwijały się w 
trzech komisjach (krakowskiej, lwow­
skiej i warszawskiej) oraz na zebra­
niach plenarnych. Prof. Doroszew­
ski stwierdził na odczycie, iż po raz 
pierwszy zbadano tak olbrzymi ma- 
terjał, tak dokładnie i tak zgodnie z 
duchem języka polskiego.

Prof. Doroszewski stwierdził kate­
gorycznie, że komitet odrzucił wszel­
kie projekty odrzucenia liter ó, rz, cb.

W zagadnieniu pisowni łącznej i 
t odzie!nej, opracowywanemu przez ko­
misję warszawską, jako zasadę ogól­
ną, Przyjęto pisownię rozdzielną. Bę­
dziemy teraz pisać: z bliska, z kolei, 
z powodu. Nowe przepisy usuwają 
takie sprzeczności jak dotychczasowe; 
z chłopska obok zpańska, co noc obok 
codzień, na górę obok uadół, a prze­
dewszystkiem znoszą w zakresie pi­
sowni podział na wyrażenia przenośne 
i dosłowne. Zatem z góry pisać się 
będzie oddzielnie, niezależnie od tego, 
czy używamy tu przenośni, czy też 
mamy na myśli kierunek. Według tej 
zasady również i nie nia pisać będzie­
my zawsze rozdzielnie, niezależnie od 
tego, czy używamy go w znaczeniu 
non est, czy non habet- Pisać będzie- 1  

my jednak wyjątkowo: powoli, wbrew, 
wskutek, pośród, naokoło, pomiędzy 
oraz również łącznie pisać będziemy 
przyimki złożone z przyimków, jak 
zza, ponad i według pisowni fonetycz­
nej, spod, sprzed itd.

W sprawie przenoszenia wyrazów 
Zarzucono 34 dotychczas obowiązujące 
formułki i pozostawiono piszącym 
znaczną dowolność: Naprzykład słowo 
iskra możemy dzielić i-skra, is-kra, 
isk-ra, natomiast niedopuszczalny jest 
podział; iskr-a.

Najtrudniejszą sprawę według 
prelegenta mogącą budzić pewne wąt­
pliwości stanowiły końcówki ym i etn. 
Zgodnie z uchwałą komitetu na rzęd­
ni k i miejscownik przymiotników w 
liczbie pojedynczej otrzymują dla ro­
dzaju męskiego i nijakiego jednolitą 
końcówkę ym. A wię* mamy pisać

dobrym dzieckiem, dobrym synem,
chociaż pisaliśmy poprzednio dobrem 
dzieckiem i dobrym synem, od pierw­
szego przypadku liczby pojedynczej 
— dobre dziecko j debry syn. Na- 
rzędnik w liczbie mnogiej otrzymuje 
końcówkę ymi — dobrymi dziećmi, 
synami, córkami, chociaż pisaliśmy 
dobrymi synami, dobremi córkami i 
dobremi dziećmi.

Naturalnie jak przy każdej zasa­
dzie pozostawiono wyjątki, a więc: 
Nakopane, Wysokie Mazowieckie, 
Skolę itd. mają końcówkę cm (w Za­
kopanem).

Ratijoprogram z Warszawy
Wtorek, dnia 26 maja,

Godz. 6.30 Audycja poranna. 12.15 Au­
dycja dla szkól (dla dzieci młodszych). —
12.30 Fantazje operowe (płyty). 15.30 Trio 
salonowe. 16.15 Utwory Henryka Wieś 
niawskiego (płyty) 17.00 „Architektura no 
woczesna w Polsce14 — odczyt. O godzi* 
nie 17.15 Recital fortepianowy. 17 55 Mus 
zyka taneczna. 18.30 „Satyryk Warszawy 
przedwojennej44 — szkic literacki. 19.45 
Pogadanka aktualna. 20.10 Koncert symfos 
niczny. 22.30 Piosenki w wykonaniu Chćs 
ru Dana. 23.05 „Jak za dawnych lat“ — 
muzyka taneczna.

Środa, dnia 27 maja,
Godz. 6.30 Audycja poranna. 12.15 

„Djeta przy chorobach przewodu pokar* 
mowego44 — pogadanka. 12.30 Koncert.
15.30 Muzyka lekka (płyty). 16 00 „Pieśni 
kurpiowskie44. 16 20 Recital śpiewaczy. — 
17.00 „Dyskutujemy44 — „O niedomaga*

domowego wyrobu

Podręcznik i wskazówki do wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych, wyrób domowy piwa.likie- 
— rów, lemoniad t syropów. —

Cena wraz z przesyłką 1.20 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacać 
można wkażdym Urzędzie Po­
cztowym na konto nasze w 

P.K.O Poznań nr. 20U 420.

Zamówienia przesyłać należy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W I K T O R A  K U L E R S K I E G O  

w Grudziądzu

Nazwiska na e zachowują końców­
kę em np. Lindein, Wendem.

W sprawie pisowni i lub .i, uchwa­
lono znowuż zmianę po literach s, z i 
e pisać mamy ,i — Francja, sesja, 
Azja, a po wszystkich innych literach 
i: dialog, dicta, Maria, religia, Dania, 
Anglia, Holandia, radio.

Prelegent osobiście przepisu tego 
nie pochwalił, zaznaczył jednak, iż 
będzie się do niego stosował. Uchwa­
ła ta wyraźnie jest sprzeczna z dążno­
ścią każdego żywego jeżyka do pisa­
nia fonetycznego, to .jest najbardziej 
zbliżonego do sposobu wymawiania.

niach organizacyj społecznych-4. 17.20 
„1000 taktów muzyki44, 18.00 Koncert ka* 
mcralny. 19.25 „Pożyczka44 — Feljeton 
prawno*spo 1 eczn.y. 20.00 Muzyka salonowa 
(płyty). 21.00 Rumuński koncert curopej* 
ski. 22.25 Muzyka taneczna.

Kto miał szczęście?
10-ty dzień.

I ciągnienie.
10.000 zł — 107675 144130.
5.000 zł _  1955 11243 83995 133318 

162353 164346 179646.
2.000 zł — 10462 83268 89454 109227 

123340 123946 142830 161305 162995 171S94 
176103.

1.000 zł — 5096 7855 10274 28128 32055 
32779 35124 47693 49802 61560 63499 74971 
81171 89621 102095 104818 106695 109708 
115176 116041 122076 124422 131369 135365 
141588 149287 153028 161504 165407 167427 
169921 177783 182247.

II ciągnienie.
Stała dzienna wygrana 30000 zł na 

nr. 16880.
20.000 zł — 24264.
10.000 zł — 35126 178179.
5.000 zł — 14302 120186.
2.000 zł — 5113 9009 9343 10952 13388 

35539 62587 67207 117381 119444 137893 
174757 186468 189846 194359.

1.000 zł — 5527 5680 12324 25182 27003 
27431 28512 32831 46255 59685 61643 G1715 
71486 75100 78366 80590 87600 93473 95238 
114594 142755 144052 151265 159390 173961 
171479 174430 17C631 185197 185265 186127.

11-ty dzień.
I ciągnienie.

50.000 zł _  5932 12978 192672.
10.000 zł — 165282.
5.000 zł — 252 128028.
2.000 zł — 15213 2-919 31642 44788 

59987 98713 106382 117956 119312 120675 
127189 125385 133612 138760 141885 142495 
144594 153456 162480 166693 179497.

1.000 zł — 1929 11235 11673 11527 20139 
20536 22626 23768 36105 37931 41646 48598 
51925 71255 82739 83410 86157 91677 93862 
100391 113688 113208 120961 124457 127524 
141991 142452 143430 143430 143055 145089 
147239 149160 149797 150306 168599 168817 
175250 187546 187769.

II ciągnienie.
Stała wygrana dzienna 30.000 zł na

nr. 42008.
50.000 zł — 103820.
20.000 zł — 98026.
10.000 zł — 110807.
5.000 zł — 72433 131870 152899 194400.
2.000 zł — 3759 11256 18064 34014 35180 

50633 56946 71391 84615 90973 95366 97866 
104604 107115 109154 126348 132484 132570 
145720 148243 148328 163484 168965 188119 
192421 194960.

Agenci
do sprzedaży wiedeńskich 
kos po wsiach poszukiwa­
ni „KOSA” , Lublin, skry­
tka 275. (42

Węzę
sztuczną wosk gwaranto­
wany kg. 6.— zł. ponad 
5 kilo franko p o l e c a  Le­
wandowski. Toruń, Szero­
ka 46.

s Krzywieniu 
Kręgosłupa

System H aas’a 
na żądanie bezpłatnie 

broszury w ysyła

Franz Mensa!
Wrocław 13. Abt. 179 

Sadowastr. 51.

„My, druga
Ke. Józef Panas

C E N A  iS .S O  Z S Ł ,

Książki wysyła się za poprzedniem nade­
słaniem pieniędzy. Do należności za książki 
doliczyć należy i przesłać p o r t o r j u m  

w wysokości 25 groszy.

Zakłady Graficzne 
i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego 
Gr udziada

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adre«: .Gazeta Grudziądzka44 Tuszewo, pow. Srudziądz (Pom.). Telefon nr. 1811 i 18 2. Konto P. K. O. Poznań Nr. 20Ó.42G. 
ja redakcję odpowiedzialny. Maks. He ak„ Grudziądz, u l  Młyńska 6. — Druk em Zakł. Graficznych i \Vydawn. ,W. Kulerskiego w Grudziądzu w Tuszewi©
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